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C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
(O fiary  na pogorzelców.')

Na wsparcie dotkniętych pożarem mieszkańców Itohorodrzan  
zebrano w drodze sk ład ki : YS' powiecie Kałutdeim  20 zł  , a w po­
wiecie K tw sointkim  3 zł .  w. a.; zaś na pogorze lców w Brodach  
zebrał magistrat miasta Czerniewice 10 zł .  24.  c. w. a. Wszystkie  
te pieniądze zostały już odesłane na miejsce przeznaczenia.

Gminy T erk i, P o lanki i B ukow iec  w obwodzie sanockim 
obowiązafy się po wieczne czasy dla założenia spólnęj szkoły pa­
rafialnej w Terkach ,  r.a grancie ofiarowanym na to od właściciela 
dóbr objętości 8 1 5  sążni kwadratowych,  kldry to grunt stawowi  
cz eść  parceli dominikalnej pod Ntn. top, 659,  wysławić  s losowny  
budynek szkolny i utrzymywać zawsze w dobrym stanie,  sprawiać 
potrzebne porządki szkolne,  czuwać nad czystością szko ły ,  zroby-  
wać w lasach dworskich i przystawiać do szko ły  rocznie 12 niż. 
a ust r. sagów drzewa , które właścicielka wsi , Wna. S a ­
bina Krajewska do końra życia swego  zapewniła na opał szko ły ,  
a w raaie potrzeby sprawiać tyleż drzewa z własnych funduszów,  
a nakonicc każdoczesnemu nauczycielowi,  klóry ma sprawować za­
razem służbą diaka, płacie rocznie 39 zł.  6 -o. w. a. gotówką,  a 
w natnraliacb dodawać 4 6 %  mierzyć zboża,  z czego gmina Po­
lanki ma dostarczać po 3 %  mierzyć ż j ta  i jęczmienia,  6 8/„ mierzyć  
owsa i 10 zł.  50  e. w. a.; gmina l lukowiec po 4 %  mierzyć żyta 
i jęczmienia,  8 %  mierzyć owsa i 14 zł. 70  c. w. a., a nakonicc 
gmina Terki po 4 %  mierzyć żyta i jęczmienia,  8 7 8 mierzyć owsa
i 13 z ł .  86  c. w. a.

Oprócz lego zapewniła rzeczona właścicielka wsi na cale ż y ­
cie swoje dodatek do płacy nauczyciela « rocznej kwocie 5 zł. 15 c. 
w. a., i ofiarowała się sprawić do szkoły tablicę do pisania.

Okazaną letni o f i a r a m i  troskliwość o poparcie oświaty między 
Indem wiejskim podaje c. k. galicyjskie Namiestnictwo z wyrazem  
należytego uznania do wiadomości powszechnej.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
L w ó w ,  23.  grudnia. Mesaż prezydenta unii amerykańskiej,  

przy otwarciu kongresu w Washingtonie odczytany,  nic zapowiada  
rychłego zakończenia toczącej s ie w | 0llie ltawnej „nii domowej  
wojny. Przeciwnie p. Lincoln proponuje kongresowi zawetowanie  
dwuletniego budżetu wojennego,  podniesienie długu publicznego do 
ogromnej sumy dwóch miliardów- dolarów,  kiedy unia przed rozpo­
częciem wojny obecnej żadnego d ł llgu nie miałaj ; budżet - • % . , 0
ilość znaczną przewyżkę w kasach publicznych wykazywał .  Łatw o  
zląd pojąć, z  jaką zaciętością,  z  j a k i e m  W J s i ) e n i e m  w o jn < ,  s i ę  t a m  

prowadzi.  Jakoż strony walczące ulrzymuja blisko milion łudzi  
pod bronią, a pomimo tęgo wojna wlecze się bez widocznego re­
zultatu. Bo też wojsko i wodzowie jego świeżo  tam improwizo­
wani; żaden z nieb w wojnie poprzednio nie był,  ognia nieprzyja­
cielskiego nie widział.  Jedyny wojownik M’Clellan, który w da­
wniejszym czasie w  krótkiej Wojnie z Meksykiem pod jenerałem 
Scot t  dowodzi ł ,  świeżo ze  służby państw ^ n o c n y c h ,  przy dawnej  
uun obstających,  wydalony został ,  pos, t| znny 0 Bympatye dla połu-  
culowych odszczepieneow.  Prócz tego przy republikańskiej niedo­
łężnej tormie rządu wkradły Slę w admilligt wojskowa mal-
wersacye na lak ogromny rozmiar ,  iż kilkunastu l iwerantów  
wojskowych doszło w srod powszechnego zubożenia do kolosalnych 
majątków, kiedy wojskom w obozach stojącym, na wszystkich po­
trzebach zbywało.  S łowem widać ze  wszys tkiego  wielka w rzą­
dzie tamtejszym nieudolność,  w wyborach zaś,  któro rządzących  
powołują,  widać panujące intrygi a nawet . e h ‘ tak iż  
śmiało twierdz ić  można,  że  pansty.0 w fen sposób rządzone,  żadna 
miarą me utrzymałoby niepodległości  swojej ,  gdyby go  ogromna o,U 
leg łosc  . ocean cały od monarchii europejskich,  zatargi z nicm 
mieć mogących,  me rozdzielały.  J ed„o w u,ojnic t • Badaiwiaó lias 
może,  to owa wytrwałość,  ow upór, * j akim paiistlva pt;ł„oc«ie ob­
stają przy chęci spojenia na powrót dawnej unii, a raczej podbicia 
państw południowych,  z równą zaciętością ku oderwaniu się dążą­

cych.  Pomimo licznych klęsk wojennych i ciągłego niepowodzenia,  
opinia publiczna w stanach północnych przemawia zawsze  jeszcze  
za dalszem enfrgiczuem prowadzeniem wojny ,  nie przypuszczając  
zgody  z południowcami,  jeno na zasadzie przymusowego ich do 
Unii powrotu Pod jednym tylko względem doslrzedz można pe­
wnego zwrotu w postępowaniu państw północnych.  Wiadomo,  iż 
powodem do wojny a raczej do oderwania się od nnii państw potu-  
dniowych była obawa tych ostatnich o uchylenie niewoli murzynów,  
które z biegien: czasu w całej unii nastąpić mogło.  Że zaś połu­
dniowcy uważają niewolę murzynów jako konieczny warunek sp o łe ­
cznego bytu, murzynów zaś za tak pewną własność,  jak każdą inną 
na dr od/, o prawnej nabytą,  powstali  więc w chęci uformowania  
osobnego państwa, z  któregoby idea usamowolnienia murzynów na 
zawsze z góry wykluczoną była.  Zniesienie niewoli  w państwach  
południowych nie wchodziło wprawdzie w plany państw- północnych,  
wszakże w biegu Wojny i przy zwiększającem się w-zajemnem roz­
jątrzeniu,  nie tylko zaehęcano murzynów do powstania i tych, co 
z niewoli ujść zdołali ,  za wodnych uznawano,  ale nadto prezydent  
Lincoln w odezwie nie dawno,  bo dopiero 1. września ogłoszonej,  
jak najwyraźniej oświadczył ,  iż wszyscy murzyni bez różnicy na 
całem teryłoryum dawnej unii z dniem 1. stycznia 1863  roku nie­
wolnikami być przestaną, i w miarę zajęcia krajów południowych 
przez wojska unii, za ludzi wolnych uważani być mają. Łatw o  po­
jąć,  jak wielkie oburzenie odezwa ta wy u ołała w obozie południow­
ców,  zagrożonych utratą tego,  co za n ienarusza lną  własność swą  
od wieków uważać nawykli .  Tera* ten sam prezydent Lincoln,  
spostrzegłszy,  że krok podobny nie ułatwi spojenia na powrot  
unii, w czem g łówne sw e  widzi zadanie,  zapominając zupełnie o 
owej ąwej odezwie,  kongresowi  washingtońakiemu w mesażu za­
proponował projekt do prawa,  według którego niewola na całem 
terytoryum dawnej unii, nie już nagle z dniem 1. stycznia 1863,  
ale raczej stopniowo i to za wynagrodzeniem z funduszów unii do 
dnia 1.  stycznia 1900  roku zniesioną być ma. W sz akż e  zwrot  ten 
nie przyciągnie do unii południowych od niej odszczepieńców,  bo 
dla nich niewola murzynów to kwestya bytu, źródło zamożności  i 
bogactwa,  którego bronią z całem fanatyzmem chciwości ,  wszelkie  
inne względy na bok odrzucającym. Przypuścić więc można, że  
wojna domowa w północnej Ameryce długo jeszcze  potrwa,  i nie 
skończy się,  chyba za zupelncm wyniszczeniem sił  obu stron wal­
czący cli.

Jak smulcie zaś wojna ta oddziaływa na przemysł  i handel  
głównych  państw europejskich, to każdemu i powszechnie wiadomo.  
YV skutek niej nędza w obwodach przemyołowych Anglii i Prancyi  
doszła do najwyższego stopnia, tysiące tam rodzin pozbawione spo­
sobu do życia,  i milionowe składki nie wystarczają do ratow-ania 
ich od śmierci głodowej,  której przypadki częściej,  niż zwykle  w An­
glii się teraz zdarzają.  J uż nawet i w Niemczech,  bieda ludności  
fabrycznej mniej wprawdzie okropnie,  jak w Anglii i Prancyi,  za­
wsze jednak boleśnie bardzo dokucza.  W kraju naszym rolniczym 
skutki tej wojny o tyle tylko czujemy, iż wyroby bawełniane w trój-  
nasób drożej,  jak dawniej płacić teraz musimy. Natomiast możemy  
mieć nadzieję, iż si ły produkcyjne północnej Ameryki,  z czasem 
przez wojnę takiemu ulegną wyniszczeniu,  że  Ameryka nie będzie  
już mogła zasypywać targów europejskich kolosalnemi transportami  
zboża swojego,  co własnej naszej produkcji ,  dawne i zwyk łe ,  a ua 
teraz zatamowane źródła odbytu na nowo otworzy.

Monarchy Anstryacka.
S t a n i s ł a w ó w ,  19. grudnia. (W iadom o.ści pobieżne.)
N i e m i e c k i e j  g-azecie lwowskiej  douoszą:  Dnia 14.  b. m. umarł 

tu, w  60 roku wieku swego  tutejszy nauczyciel  gimnazjalny Stu-  
pnicki,  klóry przez 2 9  lat wypełni*!  wiernie swój obowiązek nau­
czycielski.  Będąc chorym od dłuższego już czaBu i czując,  że  
zbliża się koniec jego ey«ia,  udał się j eszcze  w 48  godzin przed 
zgonem do klasy i pożegnał  się czule z  swoimi ucznami.

Od 15. b. m. otrzymał powiat nas* innego naczelnika. Pan 
Mayer, który od kilku lat sprawował ten urząd, przeniósł  się do 
Rudek,  a miejsce j ego zajął naczelnik tamtejszego powiatu pan 
Wrześniowsk- .
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Od tiiejakiegoś czasu panuje w  pobliskiem miasteczku Tyśmie-  
niey zaraźl iwy tyfus.

Towarzystwo  teatralne pana Miłaszewskiego,  które miało nas 
już pożegnać na przyszły mies iąc,  pozostanie j eszcze jakiś czas  
w naszem mieście.

Użalają się tu wielce na to,  że  listy dochodzą adresatów 
częs to  dopiero we 24 godzin po nadejściu poczty.  Tej niedogo­
dności możnaby odrazu zaradzić ustanowieniem trzeciego l istonosza.

Kraków, 20.  grudnia, (J e s zc ze  o wproicadzenia w ika -  
ryu  sza  u/t osielskiego.)

Korespondent niemieckiej gazety lwowskiej  z Krakowa pisze:  
Musimy wyznać,  że  nasze polskie dzienniki,  które zresztą tak bardzo 
lubią podnosić sprawy kościelne i religijne, źle są obznajomnione 
z kościelnemi przepisami i zwyczajami.  Dotychczas prawiły one 
ciągle i niezmordowanie o zawikłaniach,  jakie skutkiem mianowania 
Xdza Gałeckiego wikaryuszem apostolskim, powstać mogą z dotych­
czasowym administratorem dyecezyi ,  chociaż każdy świadomy rżeczy  
wić  bardzo dobrze,  Ze z mianowaniem wikaryusza apostolskiego  
ustaje administracya sama przez s ię ;  —  a teraz natrafiamy znowu  
w Gazecie narodow ej nr. 80 z 16 b. m. na zupełną nieznajomość 
ceremoniału hierarchicznego.  Prawie każdy ustęp spomnionej kore-  
spondencyi zawiera w sobie mylne zdanie.  Gazeta narodow a  nie 
wie,  że  podług ustaw kanonicznych,  nie mógł  nowomianowany biskup 
in partibns celebrować 8. b. in. nabożeństwa w katedrze w obec­
ności  biskupa tarnowskiego.  Gazeta narodow a  nie wie dalej, że 
odprowadzanie do kościoła i z kościoła należy się tylkó miejsco­
wemu biskupowi.  Że  kanonicy Giełdanowski ,  Jakliński i Leśniak 
asystowali  nowemu biskupowi,  nie widział  korespondent,  a że ka­
nonik Król dnia t ego zaproszony był  do celebrowania nabożeństwa  
odpustowego w kościele XX. Bernardynów w Tarnowie,  i przeto 
nie mógł  być zarazem na nabożeństwie w katedrze,  o tern nie wie 
on nic z g  ła.

Również  i raport z Krakowa jest pełen niedokładności.  Przy­
bycie wikaryusza apostolskiego podane jest  na 8. godzinę zrana,  
gdy  tymczasem przybył  on o 3.  godzinie z południa. Korespondent  
nie s łyszał  odbijających się po całem mieście dźwięków uroczystego  
dzwonu Zygmunta;  nie widział  przepełnionych kościołów śiv. Piotra 
i na zamku, a uroczysty pochód z kościoła sw.  Piotra do katedry,  
któremu pomimo 16stu stopni mrozu towarzyszyły bardzo liczne tłumy 
ludu, był  dla niego wcale niewidzialnym. Tak to przekręca się 
fakta , jcźl i  są komu n iedogodne ,  lub mówią co innego,  niżby 
chciano. r

W i e d e ń ,  22.  grudnia.  .(N o w in y  dteoru. —  W iadom ości 
bieżące.)

Ich Mość Cesarz i Cesarzowa ofiarowali Towarzys twu ku zao­
patrywaniu i zatrudnianiu dorosłych ślepych po 100 zł .  w.  a., a 
Arcyksię/ua  Zofia dla tkaczów wiedeńskich i dla ubogich w górach  
kierkonoskich po 500  w.  a.

Obecność bana Kroacyi ,  barona So kcscc icsa  a właśc iwie po­
wołanie j ego  do Wiednia,  ma sie odnosić —  jak utrzymuje Frern- 
denblatt —  g łównie  do kwestyi  względem zwołania sejmu kroac-  
kiego,  chociaż inni łączą z tern także inne sprawy,  odnoszące się 
do wewnętrznej  organizacyi Pogranicza wojskowego.

Hiszpania.
M a d r y t ,  17. grudnia. (O ym isya .  — R ozpraw y w  sen a c ie .)
Correspondencia  donosi,  że jenerał Concha podał dziś zrana 

do ministeryum prośbę o dyrnisyę z poselstwa w Paryżu. W  sena­
cie toczy się ciągle dyskusya nad sprawą piexykańską. Na dzisicj-  
szem posiedzeniu Bermudez deł Castro naganiał wszystkie kroki  
jenerała Pi im w Mexyku, Oświadczył ,  że stronnictwo konserwaty­
wne tani/.c jest uciskane przez Juareza,  i wyrazi ł  życzenie,  aby 
tamże utworzono rząd stały.  Potępiał  nareszcie konwencyę w So- 
ledad zawartą,  i odpłynięcie wojsk hiszpańskich.  —  Jutro ma mó­
wić jenerał Concha.

Według doniesień z Lizbony,  Król Ferdynand zdaje się mieć 
bardzo mało ochoty wstąpić na tron grecki .

Anglia.
L o n d y n ,  19.  grudnia.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 

bieżące. —  P ro jek t L inco lna .)
Rodzina królewska ma przenieść się w przyszłą sobotę z Wind­

soru do Osborne, i zabawi tam przez święta Bożego Narodzenia.  
W  pierwszych dniach stycznia dwór prawdopodobnie zamieszka  
znowu u zamku Windsor,  i nie opuści go przed zaślubieniem księ­
cia Walii i rozwiązaniem księżny Alicy. Dżiś o godzinie 2. w parku 
Frogmore (należącym do Windsoru)  odbyło się poświęcenie nowego  
familijnego grobu królewskiego.  Wszyscy  cz łonkowie rodziny kró­
lewskiej  i dworu byli obecni uroczystości .

Lord Palmerstcn,  którego dom w Bęoadlands od wczoraj i 
przez cale święta Bożego Narodzenia nie będzie próżny, otrzymał  
zaproszenie od stronnictwa liberalnego w Edinburghu, które dla 
uczczenia go,  jako nowego  rektora uniwersytetu glasgowskiego,  ma 
wyprawić wielką ucztę.  Na mectyngu w tym celu zwołanym po­
wzięto uchwałę:

Pożądanem jest  wynurzyć prezydentowi publicznie hołd po­
wszechny dla j ego liberalnej polityki i wysokich zasług,  tudzież  
troskl iwości ,  z jaką w prawdziwym interesie pokoju podniósł bez­
p ieczeńs tw o  k ra ju  i u trzy m ał  jego  honor.

Stan zdrowia Londynu, który się w  ostatnich tygodniach nieco 
pogorszył ,  polepszył  sie znowu cokolwiek skutkiem zmiany powie ­
trza. Zesz łego  tygodnia umarło 1408 osób, to jest o 200  i 340  
mniej, jak w dwóch poprzednich tygodniach, ale jednak więcej jak 
zwykle ,  przeciętna bowiem liczba zmarłych w ostatnim lat dz ie­
siątku wynosi ła 1393  osób na tydzień. Liczba nowonarodzonych  
w ciągu zesz łego  tygodnia wynosiła 188G.

T im es  wspomina dziś znowu o mesażit amerykańskim, i uznaje,  
że prezydent Lincoln stał s i ę . znow u konstytucyjnym i demokratą,  
i że  względem południa jest  liberalniejszym, jak nie jeden, co do 
jego stronnictwa należy. Ten reznltat uwieńcza tryumf reakcyi de­
mokratycznej.  Gdyby jego  najnowszy plan względem emancypacyi  
był zaproponowany na początku sporu, byłby przeszkodzi ł  krwa­
wej wojnie.  —  W czasie,  gdy spodziewano sie z kilku tysiącami  
ochotników' na trzy miesiące zwerbowanych,  przytłumić powstanie,  
mógł  romantycznym wydawać się plan poświęcenia kilku set milio­
nów’ dolarów na wynagrodzenie plantatorów. Ale teraz usiłuje pre­
zydent Lincoln z milionem żołnierza i flotą o 500  okrętach nie 
tyłko plan ten zalecić,  ale wyjednać dla niego sankeye dawnych  
form konstytucyjnych. Jest to plan, jakiby mr. Davis i j ego gabinet  
zaleci ł  stanom konfederacyi,  gdyby były przez nieprzyjaciela przy-  
ciśnione,  a pragnęły pozyskać życz l iwość mocarstw europejskich.

Francy a.
P f l f j i ,  18 grudnia, (N o ta  p. D rouyn de Lhuys w  sp ra ­

wie greck ie j.)
Dzienniki paryskie zamieszczają nolę p. Drouyn de Llmys do 

ajentów dyplomatycznych francuskich w sprawie greckiej adreso­
waną. Minister oświadcza na samym wstępie,  ze Francja nie ma 
osobnego interesu na wschodzie,  nic nie zakłóci ło zupełną zgodę  
między rządami francuskim, angielskim i rosyjskim w zapatrywaniu  
się na sprawę grecką W tern położeniu rzeczy rząd francuski  
czerpał  nadzieję,  iż niebezpieczeństwo,  jakieby ze strony greckiej  
dla pokoju europejskiego wynikło,  wnet usunięte zostanie.  Niebez­
pieczeństwo to mogło być dwojakie,  mogło pochodzić albo z za­
czepki terytorynm tureckiego przez Greków,  albo też z  wyboru  
nowego panującego w Grecji ,  gdyby wybór był taki, iżby mógł  
zniszczyć równowagę wpływów,  na której obecny porządek rzeczy  
na wschodzie spoczywa.  Co do pierwszego,  rządy opiekuńcze ode­
zwały  się do mądrości i umiarkowania Greków samych,  rząd mia­
nowicie francuski oświadczył  rządowi tymczasowemu w Alenach, iz 
o tyle tylko na wsparcie jego l iczyć może,  o ile starać się będzie
0 utrzymanie pokoju. Mocarstwa radeby były utrzymać Króla Ot­
tona na tronie greckim;  gdy jednak wnet  się okazało,  że us i łowa­
nia gwoli  jego przywołania na nieby się nie przydały,  dwory prote­
gujące uznały,  iż Grecyi silą narzucać go nie można.  Grecya więc  
miała sobie obrać monarchę z rzędu innych domów panujących.  
Wszakze sytuacya była dziś inna jak iv roku 1830  przed wstąpie­
niem na tron Króla Ottona. YY ten czas dwory opiekuńcze w e ­
zwane zostały do obsadzenia tronu greckiego według swego wyboru.  
Dziś wybór do Greków samych należy, mocarstwa zaś opiekuńcze  
mogą jedynie wystąpić z wyłączeniami,  w myśl traktatów obowiązują­
cych. Chociaż zaś klauzula ograniczająca protokoły z d 3. lutego 1830 .  
r. nie da się dosłownie zastosować do obecnego przypadku, to jednak 
klauzula la egzystuje,  bo egzystują przyczyny,  które ją podyktowały  
Rząd cesarski przekonał się wnet,  iż Grecy wybiera sobie Króla 
z domu panującego dość si lnego,  ażeby im pomagać mógł  w ich 
dążeniach. Rząd cesarski,  wierny traktatom, zrzek ł  się z góry my­
śli proponowania kandydata swej reki. Pan Drouin de Lhuys prze­
chodzi następnie do wyboru księcia Altreda angielskiego,  który  
gdyby znslał  przyjęty,  ugruntowałby wyłączny wpływ i panowanie  
Anglii na wschodzie.  Mówiąc o księciu Lenchtenbergu,  minister fran­
cuski nadmienia, iż powinienby Grekom być miły, jako jedne reli-  
gię z nimi wyznający,  nadto nie mogąc nigdy pretendować sukce-  
syi na l ion rosyjski,  książę Leuchtenberg mniej jak każdy inny 
kandydat ulegaćby powinien wyłączeniu,  traktatem z rokn 1830  
orzeczonemu.  Gabinet angielski odpowiedział  na przedstawienia  
Francyi co do kandydatury księcia Alfreda, ponawiając zapewnienie,  
iż pragnie zostać wiernym przepisom traktatów, odrzuci więc kan­
dydaturę księcia Alfreda, jeżeli  dwór rosyjski z swej slrony zobo­
wiąże się postąpić w tym samym kierunku co do możliwej kandy­
datury księcia Leuchteiiberga.  Pragnąc uniknąć zawikłań,  któreby  
sprawa grecka wywołać  mogła,  rząd francuski radzi ł  dworowi  ro­
syjskiemu do przystania na żądanie gabinetu londyńskiego.  Jakoż  
dwór rosyjski nie wchodząc w stopień pokrewieństwa,  które go łą ­
czy z księciem Leuchtenbcrgicm, pomimo tego że była chwila,  
w której kandydatura lego księcia zdawała się mieć za sobą syni-  
pnlye Greków,  nie wahał się polecić posłowi swemu w Atenach,  
żeby oświadczył ,  iz Rosja cofa wyraźnie kandydaturę księcia Leuch-  
tenberga stosownie do porozumienia sie z dworami francuskim i an­
gielskim. Nic więc teraz nic zakłóca zgody między mocarstwami  
opiekuńezemi,  i spodziewać się można, iż mocarstwa te wnet za ­
lecą Grekom wspólnego kandydata,  ażeby położyć tamę agitacyi  
dotąd bezowocowej ,  która z czasem mogłaby stać się niebezpieczną.

Dziennik La Franke  mówiąc w dłuższym artykule o traktacie 
handlowym z Prusami zawartym, kończy uwagi swe oświadczeniem,  
iż traktat ten stal się już faktem dokonanym, i że rządy bawarski
1 wirtemberski ,  które zdaniem L a  France  wbrew życzeniu ludu 
przeciwko niemu występują, musiałyby raczej wystąpić z związku
cłow ego ,  k tó ry  d l a , ca łych  Niemiec ta k  się  okaza ł  zbaw iennym .
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Fraocya i Prusy,  twierdzi L a  France, w  żadnym razie od t r a k ta tu  
nie odstąpią.

Szwajcarya.
(Sp ro ica  o Dappenthal za ła tw iona .)

B u n d  podaje artykuł względem ostatecznego załatwienia sprawy  
względem Dappenthal.  Artykuł ten może być słusznie uważany  
jako wynurzenie opinii prezydyum związku niemieckiego.  Szwaj-  
carya, wyraża się autor rzeczonego artykułu,  ma przyczyny być  
zaspokojona sposobem załatwienia kwestyi  powyższej .  Federacya  
na mocy traktatu, który oczekuje ratyfikacyi,  odstąpiła część sporną 
Dappenthalu,  a za to otrzyma równej przestrzeni obszar ziemi nie-  
znprzeczenie francuskiej.  Trudno dopuścić zaszczytniejszej  zamiany,  
a możnaby nawet powiedzieć,  że ze strony francuskiej postąpiono 
szlachetnie.  Zasługa zdaje się należeć Cesarzowi z którym prezydent  
związku  Sliimpfli, przez organ francuskiego poselstwa w Vichy miał 
zawiązać bezpośrednie stosunki.  Moznnby zarzucić,  że teraz wolna 
komunikaeya między les Rousses,  i C"ex ma dla Francyi więcej war­
tości ,  jak dla Szwajcaryi  pas kraju przy \o ir m on t .  Bardzo słusznie,  
ale federacya nie mało będzie cenić okoliczuość , że na przyszłość  
nie potrzebuje się obawiać,  aby pierwsza lepsza kradzież w lesie,  
lub jakieś zajście z  żandarmami miało dawać powód do wojny z po­
tężnym Cesarzem. Wziąwszy  jednak na uwagę,  że Francyi chodzi  
może o zajęcie Genewy,  natenczas przyznać by trzeba,  że od czasu  
annexyi Sabaudyi północnej ztamtad g łówne  zagraża niebezpieczeń­
stwo.  a w tym względzie Dappenthal straciło większą część swego  
strategicznego znaczenia.  Dolina, nad którą panujące punkła są 
ciągle w posiadaniu Szwajcaryi ,  będzie jedynie pozycyą zakrywa­
jącą Waadlland,  dopóki istnieć będzie takt ów  praw u narodów prze ­
ciwny,  a w tym względzie traktat nic nie zmienia.

Włochy.
R z y m ,  1 7 .  g r u d n i a .  ( R o z p r a w y  w  turyń .sk ie j i zb ic  d e p u ­

tow anych .  — -  R ó ż n e  w ia d o m o ś c i . )
Ńa dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych izba przystą­

piła do wyboru komisyi,  mającej rozważyć położenie prowincyj po­
łudniowych i przyczyny naruszonego tam bezpieczeństwa publicz­
nego.  Al mister spraw wewnętrznych oświadczył ,  iż rżąd zgadza  
się na wysadzenie komisyi w przypuszczeniu,  iż taż nie będzie  
uzurpowała spraw władzy wykonawczej i nie będzie przeszkadzała  
rozporządzeniom przez rząd wydanym. Rząd postauowił  wystąpić 
z cala energią przeciwko bandy tom, tak ażeby na wiosnę znów po­
wstać nie mogli.  Głownem dążeniem rządu jest ,  przywrócenie pra­
wej władzy.  Fo krótkiej rozprawie izba przeszła do porządku 
dziennego.

Bertani zrobi ł  wniosek,  ażeby izba uznała, iż gdy trzej de­
putowani w miesiącu sierpniu w Neapolu aresztowani,  nie byli zdy­
bani na gotowym uczynku popełnionego przestępstwa,  przeto uwię­
zienie ich s t a n o w i  obrazę majestatu parlamentu włoskiego.  Ratazzi  
żądał szczegółowej  rozprawy nad tym przedmiotem. Dep.  Crispi 
p o p i e r a ł  w n i o s e k  B e r t a n i e g o .  Na w n i o s e k  dep. Broglio,  izba po­
stanowiła przejść do proządku dziennego.

Z Medyolanu donoszą o wielkiej l iczbie emigrantów,  którzy  
z n a d  brzegów jeziora Como i z okolic Chiavcnny ojczyznę swą  
opuszczają,  do udania się przez Genuę do Ameryki i w inne odle­
g łe  slrony świata.  Są to powiększej części  ludzie młodzi,  którzy  
tym sposobem chronią się p'-zed rekrutacyą piemoncką. Wielka  
to strata dla rolnictwa,  pozbawionego najlepszych si ł  do pracy.

Z N e a p o l u  piszą o p o j e d y n k u ,  który odbyć się miał między 
majorom p i e m o n c k i m  F a n c h i e r i ,  tym samym, który wziął  do nie­
woli hiszpana Borgesa a redaktorem dziennika P ietra  infernale  
Gn waz i, z powodu, iż dziennik ten 11 a w za ł  oficerów pienionrkich 
m o r d e r c a m i  kobiet i dzieci. Gowazi  do pojedynku nie stanął. Dzien­
nik Ita lia  powstaje przeciwko takiemu jątrzeniu wojska,  które 
smutne następstwa za sobą pociągnąć może.

Ameryka.
( Mes aż Lincolna. W ypadki wojenne.)

Korespondent czasopisma J ime.s z Nowego  Jorku donosi pod 
d. 2. grudnia,  że mesaż Lincolna zadziwi ł  wszystkich.  Co do for­
my, pisze, dotyka on w ogólności  wszystkich spraw publicznych,  
ale co do r z e c z y ,  prezydent zwraca w nim g łównie  uwagę swoją 
na niewolnictwo.  Teraz dopiero proponuje, co powinien był naprzód 
proponować,  to j est  konferencyę wszygikjgj,  państw unii ,  aby kon­
s tytucję na nowo zbadać i poprawić w ten sposób,  aby wptyw  
kongresu na niewolnictwo był o tyle odpowiednim ustawom i kon-  
slytucyi ,  o ile teraz jest im przeciwny.  Abolicyoniści potępiają no­
wy plan Mr Lincolna jako system powolnego działania (gradualism)  
i przepowiadają, że wojna wkr< tc i go obali, a prezydenta przymusi do 
bezw arunkowej i spiesznej emancypacyi , ],0 to jest  jedyna broń,
która może zadać cios śmiertelny właścicielom niewolników i ich 
systemowi.  Gdyby pan Lincoln w swojej mowie inauguracyjnej taki 
plan był przedłożył  kongresowi ,  nie przyszłoby zapewne do roz­
dwojenia unii i do wojny domowej ,  chociażby bowiem południe 
trwało w uporze swoim, i nie chciało wysłuchać prezydenta, współ ­
czucie Europy,  a mianowicie Anglii przybrałoby inny kierunek, i 
oświadczyłoby się z całą serdecznością za północą. Jest wielkie 
prawdopodobieństwo , ze mądrość , która jest teraz udziałem Mr. 
Lincolna i kraju,  przyszła za pozuo.  Jakkolwiek żywo zajęto eię

mesażem, nie odwróci ł  ou jednak uwagi  publiczności od smutnego  
położenia armii nad Potpmackiem. Powstało powszechne rozczaro­
wanie,  że jenerał Burnside,  po którym się tyle spodziewano,  tak mało 
uczynił.  AFCIeilan był  niedogodnym, ponieważ nie mógł  uczynić nic 
niemożl iwego.  Dla tej samej przyczyny jest  też niedogodnym Burn­
side. Będzie on zapewne zmuszony po zajęciu Frederiksburgu za­
ł o ż y ć  tam leże z imowe , lub do końca marca pozostać w Aequia-  
Creck. Drogi w Wirgini i  są całkiem popsute ; separatyści opano­
wali wszystkie koleje żelazne.  W  tym stanie rzeczy posuwać się 
ku Richmond byłoby niepodobieństwem. Są jednak tacy,  co głoszą,  
że Burnside przepędzi święta Bożego narodzenia w stolicy bunto­
wników,  i że Wirginie i Karolinę północną odzyska przed 1. stycznia.

D k o n t f t a .
W  p r z y s z ł ą  ś r o d ę  t. j .  d. 3 1 .  g r u d n ia  p r z e d s t a w i o n y m  b ę d z ie  na  s c e n i e  

p o ls k ie j ,  aa  d oc h ód  L e c h a  N o w a k o w s k i e g o  m e lo d r a m a t  In d o w y  w  5 c i a  
a k ia .  h z e  ś p i e w k a m i ,  p o d łu g  M o se n th a la  „ S o n t w e n t h o f “ dla  s c e n y  p o ls k ie j  p r z e z  
E d w a r d a  B l o l n i c k i e g o  n a p i s a n y ,  pod ty tu łe m  „ Z a g r o d a  S o b k o w a 11 z  m u z y k ą  
J ana  N .  N o w a k o w s k i e g o .

D r u g a  l i s ta  s k ła d e k  z  w y k u p n a  k ar t  u w a ln ia j ą c y c h  od p o w i n s z o w a ć  
N o w e g o  R ol .u  18 6 3 .

J e g o  E k s c e l e n c y a  hr .  K ajetan  L e w i c k i  1 0 z ł . ,  Jan  Ż ó ł t o w s k i  5 z l . , M a ry -  
a n n a R e s s i g  2 ' ie . ,  N .  N .  3 0 e . ,  B r o i t e n k e r g e r  g f le . ,  M W .  3 6 c . ,  J .  P.  3  >c., J. S .  3 0 c . ,  
M a rg o s z  3 0 c . ,  P .  G . 4 0 c  , B .  V. 3 0 c . ,  B r .  PBck 3 0 c . ,  T h e im n e r  3 0 c . ,  B a r i i  2 0 c . ,  

W i ę c k o w s k i  1 5 c . .  A lfred  Bćihm 2 z l . ,  A n to n i  B o g d a n o w i c z  l z ł . ,  S z y m o n  E u d -  
roach. r 5 0 < \ ,  A p o lo n ia  J a w o r s k a  f Uc., M a te u s z  K e r sc h b a u m  2 , . ł  , D s i a m s k i  l z h ,  
T e o d o r  T o r a s i e w i c z  2 z ł . ,  A lo i z a  R o s s  l z ł . ,  P o k o r n y  l z ł  , W o h l f e i l  l z ł . ,  E m i -  

n o w i c z  l / l . ,  Fax  4 0 c . ,  S a p a t n iż y ń s k i  2 P c . ,  M it tn a eh t  l O c . , C z» y k a  2 0 c . ,  H a w e r  
4 0 c  , I la u s p fo t te  l z ł .  7 0 c . ,  J ę d r z e j  B a d e r  l z ł . ,  Ś l i w i ń s k i  6 0 c „  C z e r w i ń s k a  2 0 c  . ,  
Fiata  l z ł ,  Z a w a d z k i  4 0 c . ,  P ap a ,  a 3 0 c . ,  R o m a n o w i c z  2 0 c . ,  P a d u eh  5 0 c . ,  M ic h a ł  
B a c z y ń s k i  l z i . ,  G a b r ie l  S o p u c h  l z ł . ,  W i ś n i e w s k i  2 0 c . , Ju l ian  S e r w a t o w s k i  
E h m b e r g e r  EO e. , J ó z e f  B r u n n  l z l . ,  S t a n i s ł a w  B o c h d a n  2 z l . .  N .  N.  1 0c . ,  E a u -  
d i s s  2 0 c . ,  F i l ińak i  1 2 c  , M a ise n h i i l l e r  l O c . ,  P i e t r u s k a  2 0 c . ,  G l iń sk i  1C . ... B o u r -  
lard  l z ł .  — ra ze in  4 ? z ł .  4 7 < \ ,  do t e g o  l s z a  l i s t a  5 3 z ł .  6 0 ’. Su m a lOOzl.  9 7 c .

( P o p i s  n a u k o w y  w  o c h r o n k a c h . )  D n ia  w c z o r a j s z e g o  p r z e d  po łu d n iem  o d ­
były  s i ę  w  tu te j s z y c h  o c h r o n k a c h  c h r z e ś c i a ń s k i c h  na R u r a ch  i w drug ie j  d z i e l ­
n ic y  nn aeta  p o p isy  n a u k o w e  d z i e c i  w  o b e c n o ś c i  b u r m is t r z a  m i a s t a ,  r a d c y  N a ­
m i e s t n i c t w a  p. Krobia  i k i lk u  c z ł o n k ó w  r a d y  m i e j s k ie j ,  i p r z y  le j s p o s o b n o ś c i  
r o z d a w a n o  d z ie c io m  k o le n d y ,  z ło ż o n e  po n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z  o d z i e ż y  z i m e w e j .

(Z  p o w o d u  g r a s u j ą c e j  w  W ę g r z e c h  z a r a z y  b y d ła )  w y d a ł o  c.  k  g a l i c y j ­
s k i e  N a m i e s t n ic t w o  pod dniem  12.  b. m. o s t r z e g a j ą c y  o k ó ln ik  do w s z y s t k i c h  
p r z e ł o ż o n y c h  o b w o d ó w  w  l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m in is tr a c y j n y m ,  i do m a g is tr a tu  

o . ia s ta  L w .  w a .  P o d łu g  z a ł ą c z o n e g o  w  tym  o k ó ln ik u  w y k a z u  u r z ę d o w e g o ,  n a ­

w i e d z i ł a  z a r a z a  b y d ła  w  tym kraju k o ro n n y m  p r z e z  c a ły  c z a s  s w e g o  i s t n i e n i a  
1511 m ie j s c  w  k o m i t a t a c h :  P e s z t ,  H e v e s ,  B .  r so d .  A b a n y ,  G om or ,  Z em p l in ,  N e o -  
g r a d  , S z a b o l i s  , B e k e s , A r a d ,  K r a s s o ,  W e i s s e n b u r g ,  W e s z p r i m  , W i e s e l b u r g ,  
O e d e n b u r g ,  P r e s z b u r g  N itr a ,  T r e n e z y n ,  E i s e n b u r g ,  R a a b ,  O s tr zy h o m .  i Koni r a ,  

t u d z ie ż  w  d y s t r y k t a c h  J a e y g ó w  i K u m a n ó w  i z  o g ó ln e g o  s ta n u  b y d ła  w  l i c z b i e  
8 9 . 3 . 0  d o t k n ę ła  2 5 , 9 7 8  s z t u k ,  z  k tó ry c h  9 4 6 2  w y z d r o w i a ł o ,  ' 4  7 5 6  o d e s z ł o  
2 9 0  ub ito ,  a 1 5 5 1  p o z o s ta ło  j e s z c z e  w  s t a n i e  c h o r o b y ;  z a o z e m  w y n o s i  o g ó ln a  

s tr a ta  b y d ła  1 4 . 9 7 5  s z t u k ,
( P o ż a r . )  W  n o c y  z  16go  n a  1 7 g o  b .  m. z g o r z a ł  w  K o n i u s z k o w i e  

w  o b w o d z i e  z ł o c z o w s k i m  z  n i e w ia d o m e j  d o tąd  p r z y c z y n y  dom ta m te j s z e g o  w ł o ­
ś c ia n in a  Jana  T .  z  ca łym  z a s o b e m  z b o ż a .  S z k o d a  j e g o  n i e z o s t a t a  j e s z c z e  o b l i c z o n a ,

(K o p a ln ia  c y n o b r u . )  „ D a i ly  T e l e g r a p h u d o n o s i ,  ż e  w  p o b l iż u  S a n  F r a n ­
c i s c o  o d k ry ło  bo g a lą  k o p a ln ię  c y n o b r u .  P o ż ą d a n e  to z d a r z e n i e  dla  l u d n o ś c i  tru ­
d n ią c e j  s ip  p o s z u k i w a n i e m  k r u s z c ó w :  C y n o b e r  obf ituje  w  m e r k u r y u s z .

(O ta tR ie  w i e l k i e  n i e s z c z ę ś c i e  w  k o p a ln i  w ę g l a  E d m o n d s  M ain )  o p i s u j ą  
o b s z e r n i e  w  k i lku  d z ie n n ik a c h  „ T i m e s 1* p i s z e :  „ W  c ią g u  la t  d z i e s i ę c i u  od r .  
1 8 5 0  - 1 8 6 0  w  k o p a ln ia c h  w ę g l a  w  A n g l i i  s t r a c i ł o  ż y c i e  p r z e s z ł o  9 0 u 0  lu d z i .  
N a s z e  k o p a ln ie  u ę g la  k o s z tu ją  n a s  00 d w a  la ta  ty le  lu d z i ,  i l e  A n g l i c y  i H a n o -  
w e r c z y c y  at a c i l i  ra zem  w  b i t w ie  pod W a t e r l o o .  L i s t a  p o le g ły c h  z n a s z e j  s t r u ­
ny w  dn iu  tym pam iętn ym  1 8 .  c z e r w c a  1 8 1 5  o b e jm u je  2 0 4 ?  lu d z i .  J e ż e l i  z a ś  
ty lk o p ow tór / .ym y ,  ż e  w  k o p a ln ia c h  o w y c h  g in i e  c o  r o c z n i e  OOP luli 1 0 0 0  lu d z i  

ś m i e r c i ą  g w a ł t o w i  ą,  to ju ż  d o s t a t e c z n i e  w y k a ż e m y  w a ż n o ś ć  tyc h  c y fr .  L i c z b a  
z r a n io n y c h  j e s t  o d p o w ie d n ią  do l i c z b y  z a b p y c h .  W  w ie lu  w y p a d k a c h  n i e s z c z ę ­
ś c i e  p o c h o d z i  z  p r z y c z y n y  r o z s a d z a n i a  bry ł  z a  p o m o cą  p r o c h u  s t r z e l n i c z e g o .  

E k s p l o z y a  r o z r y w a  p ok ład  w ę g l a ,  g r u c h o c z e  ś c i a n y ,  d o b y w a j ą  s i ę  g a z y  t r u j ą c e ,  
Z u ż y w a n ie m  prochu  s t r z e l n i c z n g o  n a l e ż a ł o b y  tak jak  w B  Igii p o s t ę p o w a ć  da­
le k o  o s t r o ż n ie j  i o s z c z ę d n i e j .  P r a w d a ,  ż e  n a s i  r o b o t n ic y  w k o p a ln ia c h ,  rów nit  
Jak w s z y s c y  ich  r o d a c y ,  w o lą  r a c z e j  n a r a z ić  s i ę  na n i e b e z p i e c z e ń s t w  o,  ja k  z a ­

dać  s o b ie  n ie c o  w ię c e j  p r a c y .  Co do t e g o  u s tę p u j e m y  w praw  d z ie  c o k o l w i e k  na­
r o d o w i  nam p o k r e w n e m u ,  A m e r y k a n o m ,  a le  te ż  n ie  d o r ó w n a  nam  pod t j m  
w z g l ę d e m  ż a d e n  naród w  E u r o p i e ;  a j a k  z a p e w n ia j ą  r o b o tn ic y  a i g i e l s c y  n i e  
c h c i e l ib y  p r a c o w a ć  w  k o p a ln i  w  której  by  z a b r o n io n o  u ż y w a ć  p r o c h u  s t r z e l n i ­
c z e g o .  W i e r z y m y  tem u b a r d z o ,  bo p r o c h  s t r z e l n i c z y  osz> ze  Iza b a r d z o  w i e l e  

p r a c y  m o z o ln e j .  C h oc iaż  je d n a k  tru d n o  j e s t  o c h r s n i a ć  lu d z i  od n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  p r z e c i w  ich  w o l i ,  j e s t e ś m y  je d n a k  c z ę s t o  z m u s z e n i  do t e g o ,  np .  na  

k o le ja c h  ż e l a z n y c h ,  o k r ę t a c h ,  n ie p o j m u j e m y  w i ę c ,  d l a c z e g n h y  j r i w o d a w « ł w o  
n ie  m ia ło  o h m y ś le ć  ś r o d k ó w ,  c e l e m  z m n i e j s z e n ia  l i c z b y  elz*j . lo / y i g a z o w y c h .

Ostatnie wiadomości.
L n ó n ' ,  24.  grudnia. O s t a t n i a  poczta w i d ,  uskn przyniosła 

nam same tylko pobieżne wiadomości ze  stolicy p a ń s t w a .  Jego Ex-  
celencya minister stanu odjechał przedwczoraj  d o  W e r o n y ,  zkąd 
ma powrócić dopiero w przyszły poniedziałek,  » o nowym mini­
strze sprawiedliwości  donoszą,  że  obejmie zarząd swego  minister­
stwa dopiero z początkiem nowego roku, a tymczasowo jeszcze b ę -
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dzie zarządzać niern pan minister Lasser.  —  Przedwczoraj  miał 
Najjaśn. Pan przyjmować obecną teraz w Wiedniu deputacye korni* 

. tatu Syrmijskiego w sprawie Województwa Serbskiego,  a Vater- 
land  dodaje, Z e ta depulacya była także u wojewody czernogór-  
skiego Mirka Pelróvicha,  i zapewniała gc  o sympatyach serbskiej  
ludności dla Czarnogóry.  —  Nakoniec znacbodzimy jeszcze  w G a­
zecie w iedeńsk ie j  s tanowcze zaprzeczenie wszelkim szczegółom,  
jakie podała L it. Corr. wiedeńska o mniemanym toku konferencyi  
ministeryalnej, na której obradowano nad mową tronową Najjaśn.  
Pana.

Wczoraj  doniósł  telegram berliński od granicy polskiej z 20.  
b. m., jakoby rząd rosyjski miał wpaść na trop tajnego komitetu 
centralnego i skutkiem tego uwięzić znaczną liczbę osób w W  iU '- 
s z a w i c .  Wiadomość tę jednak tylko co do aresztacyi potwier­
dzają, także korespontlencyc C za su , które donoszą,  że w Warsza­
wie uwięziono w tych dniach k i lk a , a na prowincyi kilkanaście 
osób, mianowicie urzędników kolei że laznej,  urzędników sądowych,  
księży i obywateli  , których nazwiska podają juz po części  te ko-  
respondeneye.  Tak z K i j o w a  donoszą C zasow i , że  i tam uwię­
ziono wiele osób ,  a z  Petersburga s łychać ,  że marszałków  
podolskich uznał senat niewinnymi i miano ich już uwolnić z twier­
dzy petersburskiej.

Izby francuskie  —  jak donosi teraz urzędownie Monitor 
z 22.  b. m., zostały zwołane stanowczo na dzień 12. stycznia i 
zdaje się, że najciekawszym przedmiotem ich obrad będzie sprawa  
mexykańska,  którą rozprawy Kcrtezów hiszpańskich,  a mianowicie 
wyjaśnienia jenerała Prim w tak niekorzystnem dla Francyi przed­
stawiły świetle .  I dziś też donosi telegram madrycki z 20.  b. m., 
że hiszpański minister spraw' zagranicznych wyraża! się w tym sa­
mym duchu, utrzymując, że sprzymierzeni niepowinni byli mieszać  
się w wewnętrzne sprawy Mexyku. kabinet hiszpański —  mówił  
dalej -— sankcyonowal konwencję  zawartą w Solcdad i również  
pochwal i ł  postępowanie swego  pełnomocnika ; ale Jiirięn de la Gra-  
viere przekroczył  swoje pełnomocnictwa i przeto usunięcie się Prima 
było całkiem słuszne.  W końcu dodał minister, że stosunki Hisz­
panii do mocarstw są serdeczne,  i że Hiszpania szanowała traktat  
londyński.  —  Te  oświadczenia ministra hiszpańskiego nie zadow olniły 
naturalnie rządu francuskiego, i L a  F rance  z 21.  b. m. ubolewała  
już nad tern, że  minister ten nie zganił  w mowie swojej ubliżają­
cych Francyi wyrazów

Niedaw no donosiły dzienniki w łoskie , jakoby stronnictw o ruchu 
zamierzało domagać sio teraz reorganizacj i  s towarzyszeń emancy­
pacyjnych, licząc przytein nasympalye kilku członków nowego ga­
binetu. Teraz jednak pisze Gazet/a d i Torino , że  zabiegi tę były  
całkiem bezskuteczne,  gdy gabinet teraźniejszy postanowił  utrzy­
mać tak długo dekret względem r o z w i ą z a n i a  łych stowarzyszeń,  
dopokąd parlament nieuchwali nowej ustawy względem stowarzyszeń.

Na giełdzie paryskiej obiegała na dniu 22.  b. m, pogłoska,  
jakoby Farini i Pasolini wystąpil i  z gabinetu, a Lamarmora zażądał  
dymisj i ;  zaś Constitulionnel z tego samego dnia oświadcza,  że naj ­
nowsze doniesienia turyńskiej Opinione o rozmowie miedzy Fari-  
nim i posłem francuskim panem Sartigcs,  jako tez o rozmowie N i ­
gry z panem Dronyn de Lhuys względem sprawy rzymskiej,  są 
zupełnie zmyślone.

W sprawie broni transportowanej na Multany i Wołosz cz yzn ę  
do S e r b i i  donoszą teraz Gazecie zagral.skiej z R c l g r a i u ,  że  
Turcya za przyzwoleniem rządu rumuńskiego skonfiskowała i za ­
brała do Widdynia transportowaną okrętem rosyjskim na Dunaju 
broń i amunicyę przeznaczoną dla Serbii.  Wartość  całego ładunku,  
który dostał się w ręce Turków,  ma wynosić do 10 0 .0 00  dukatów,  
i nic nie pomogły wszelkie przedstawienia rządu serbskiego,  że  
Serbia podług protoko łów stambulskich ma prawo sprowadzić broń 
i nie podlega żadnemu ograniczeniu co do l iczby swojego wojska.

Zamiar Anglii  względem założenia staeyi węglowej  na ture­
ck ie j  wyspie Lemnos natrafia na opór ze  strony Turcyi.  Francuska  
P a tr ie  zapewnia , że  ambasador angielski w Stambule przedłożył  
już ten projekt Porcie , ale otrzymał odmowną odpowiedź.  —  
Wiadomość podana w W iener P o s t  o wkroczeniu Turków do 
Czarnogóry nie potwierdziła się dotąd.

Z C j i r e ę y i  nie ma dziś żadnych wiadomości.
N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .

' F r y e s t ,  22  grudnia. Zeszłej  nocy umarł dyrektor Lloyda  
radzca gubernialny Wittmann.

D r e z n o ,  22.  grudnia.  Dzis iejszy D resdencr Journa l  zbija 
twierdzenie S te rn -Z tg ., że projekt delegowanych przekracza kotn-  
petencyę związku,  dowodzi ,  że źródło projektu i dalszy jego roz­
wój nie zawiera nic nieprzyjaźnego dla Prus, i żąda vy końcu od 
Prus reformy związku lub ochrony istniejącej konstytucyi zw ią z ­
kowej.

K assel , 22.  grudnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu stanów za­
proponował wydział  konstytucyjny upraszać rząd o wniosek do 
ustawy,  aby panowie stanowi i rycerstwo już teraz ze względu na 
wysokie  znaczenie przedłożonych projektów mieli reprezentację na 
teraźniejszem zgromadzeniu stanowem.

F a r y * ,  22.  grudnia. F rance  donosi: Poseł  francuski w Ma­
drycie zażądał  wyjaśnień co do mowy ministra pana Collantes,  
według  której pan l larrot w swoich depeszach mylnie podawał obu­
stronne doniesienia.  Collantes oświadczył ,  że  dzienniki nie dokła­

dnie powtórzyły jego s łowa;  nie miał nigdy zamiaru osłabiać po­
wagi urzędowych sprawozdań posła francuskiego. —  To wyjaśnie­
nie uznano jako całkiem zaspokajające.

Kilka innych dzienników donoszą o nieporozumieniu, a nie 
dodają, że  spór został  załatwiony.

Constitutionel ubolewa także nad s łowami wyrzeczoneini  w s e ­
nacie hiszpańskim, ł lząd francuski nie mógł  pozostać obojętnym na  
słowa hiszpańskiego ministra spraw zagranicznych,  których myśl 
została osłabioną na następującem posiedzeniu przez samego ministra.

' T u r y n , 22.  grudnia. Oddział wojsk francuskich i włoskich  
stojący na granicy terytoryum papieskiego pod wodzą majora Lu - 
chelli rozprószył  szczątki bandy Tristanego.  Urzędowa gazeta  
neapolitańska donosi , że ministeryum zarządzi ło,  aby dokumenta 
odnoszące się do Camorrystów przesłane zostały do Turynu, celem 
obmyślenia stosowych środków dla ich wytępienia.

W senacie i izbie deputowanych odczytano dekret kr. w zg lę ­
dem odroczenia parlamentu. Wkrótce gazeta urzędowa ogłosi  de­
kret względem zamknięcia izb. Ricasoli  nieprzyjmuje wyboru do 
komisy! zbadania rozhójnictwa.

K a l k u t a  22. ,  S i n g a p o r c  21. ,  I l a t a w i a  l ó .  l istopada:
Wybuch wulkanu Merapi zrządzi ł  na Sumatrze wielkie spusto­

szenie.  Dla powstańców w Baiijermassing z wyjątkiem kilku przc-  
wódców,  udzielono amnestyę.  Główny dowódca powstania ,  Autas-  
sari umarł. W' Singaporc wydawana F ree -P ress  donosi ,  że trak 
tat pokoju z Kochinchiną nie został  ratyfikowany od rządu fran­
cuskiego i hiszpańskiego.

H o n g k o n g ,  15.  listopada. Fungwha pod Ningpo i Kahding 
pod Shanghaicm zostały zabrane Taipingom przez związkowych.  
Sankolinsin pobił korpus powstańców w Shantung, inny jenerał ce­
sarski pebił buntowników w Sbensi.  W Yeddo miało w przeciągu (i 
tygodni umrzeć na c h o l e r ę  i kur 2 24  000  osób. Daimiosowie wyz-  
szej rangi udali się z Yeddo do Miako. Miako było dotąd siedziba  
Cesarza duchownego,  a teraz jest  stolicą Japonii.

Przyjechali  do Lwowa.
D n ia  2 3 .  g r u d n ia .

Hotel europejski: P P .  Czajkowski Adolf, 7. Riibrbi, Urbański K s a ­
w e r y ,  z  H a c z o w a .

H o te l  a n g i e l s k i :  l i r .  S / e l i s k i  A nton i ,  z  W o ły n i a
Hotel krakowski: Stobiecki Leon, z Berteszowa.

Wyjechali se  Lwowa.
D ni a  2 3 ,  g r u d n i a .

P P .  P o g b .d o w .-k i  J ó z e f ,  do T a rn o p o la .  — D w o r / .a k  J « n ,  do N,a« s/.yiia. 
S a r d e e k i  J ó z e f ,  do f Y g n z n a .  —  P r p a r a  H e n r y k ,  do Z u b o w m o s t ó w .  S t c . k .  
A d o l f ,  do S r o d o p o l e e .  O ś m ia lo w s k i  S z y m o n ,  do . la n e z y n a .  — W i t k o w s k i  
Adam do Ż a b ien ,  ~  U o ż n i e e b i  Anton ,  na  P o d o le .  -  P ł o c k i  K o n s ta n ty  d .  C l io -  
r o s l l i o w a .  — B o h d a n o w i c z  T e o t i l e l ,  do T u s to b a b .  -  F r e u m l  W . ,  do P o r u d n a .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie. 
D nia 2 2 . grudnia 18(12.

P o r a

B a r o m e t r  
w  mierze  

paryS. spro ­
w adzony do 
0 " Keaum.
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R e a u m .
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w i l g o ­
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K i e r u n e k  i s i ł a  

w ia tr u

S t a n

a tm o s fe r y

7 .  g o d .  z r a n a
4. g o d .  po pot.  
lO .god .  w i e e z .

3 2 0  81
3 2 1  8 0  
3 2 2 . 4 0

-  0.6 
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-  1 .7

Olt.5
8 6 .4
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z a c h o d n i  s ł .  
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p o c h m u r n o
n
n

W i e c / . ó r  s n i o g  5  •%

E u r s l w o w s k i .

SJsna 2 3 .  g r u d n ia .

D u k a t  h o l e n d e r s k i  . .
D u k a t  c e s a r s k i  . . . .
P ó ł i m p e r y a l  z ł .  r o s y j s k i  .
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . . .
T a l a r  p r u s k i  ............................
P o la k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . . 
G a l ic y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a. za  1 0 0  z ł .

„  * „  iii . k. z a  100  z i .  |
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y e  i n ć e m n i z a c y j n e  
5" /  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . .
A k c y e  g a l .  k o i .  ż e l a z .  K a r o la  L u d w i k a

w a l .  aa .  tr

b e z
kupo n ów

gotówką g towaren
zl. c. zł. c.
5 56% 5 61
5 68'/. 5 63
9 55 9 68%
1 84% 1 87
1 74 1 76%

-*— ----- ---- —

77 95 7 8 60
81 90 8 2 5 5
7 2 BO 7 3 26
8 1 4 5 8 2 20

3 2 2 7 5 2 2 4 2 5

Tdfigrafow&sy ksrs ipsde&sjEl papisrów I weksli.
D n ia  2 3 ,  g r u d n ia .

7, p o ż y c z k i  naro-d. po 5 %  z a  1 0 0  s-tr- 8 2 . 3 0 .  M e t e l ik i  p o  5 ^  z a  1 0 0  z ł ,  
7 5 . 0 5 ;  po 4 % %  HH) z ł .  — . — ; po 4 %  z a  100 z l .  - . - . O b l i g a c j e  i n -
d e m a r a a c y j n e  N i ż s z e j  A u s tr y i  po  5 %  z a  1 0 0  z ł .  — . —  ; W ę g i e r  — .  .
G a l ic y i  — . —  ; B u k o w i n y  — . —  ; A k c y e  B a u k c  n a r o d o w e g o  s z t u k a  8 0 7 .  ;
Insty tu tu  k r e d y t o w e g o  d is  han dlu  i p r z e m y s łu  2 2 3  —  ; n i ż s z e - a a s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k o m t o w e g o  — . -  .

L i s t y  a a t a t a w m e .  G a l i e ,  in a t y t .  k r e d .  po 4 %  za  1 0 0  z ł . __
W f f i s r S o w } - .  Z a  100  z ł .  p o ł u d n i o w o - n i e m i e c k i e j  w a lu t y  —___   _

L ip s k  z a  100 t a la r ó w  — . — . L o n d y n  z a  10 fu n tó w  s z t e r t .  1 1 7 . 5 0 .  M ed y a ia n  
z» 1 0 0  z l .  w a lu t y  a u s t r y a c k .  —  — . P a r y ż  i a  1 0 0  fr . — . — .

K u r s  a i o t a u  D u k a t y  c e s .  m e n n i c z e  5 . 6 3  . d u katy  e e - .  p e łn e j  
— .— . k o r o n y  — . — , póSkorony —. — . S r e b r o  1 1 6 . 2 5
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